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Jeden, ale Trzech  J 16,12-15 

(12) Jeszcze wiele mam wam do powiedzenia, ale teraz /jeszcze/ znieść nie możecie. (13) 
Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił 
od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe. (14) On 
Mnie otoczy chwałą, ponieważ z mojego weźmie i wam objawi. (15) Wszystko, co ma 
Ojciec, jest moje. Dlatego powiedziałem, że z mojego weźmie i wam objawi. 
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Nadzieja w ucisku: Rz 5,1–5 

komentarz ks. P. Śliwińskiego i ks. M. Kowalskiego z książki  

"Zaufaj Słowu - JUTRO NIEDZIELA -Rozpoznaj w Nim 

Boga" rok C, wyd. Stacja 7, Kraków 2021 
 

 

Święty Paweł pisze o roli Trójcy Świętej. To nie jakaś abstrakcja                              

czy puste słowa 

 

❖ LIST DO STOLICY 

 

List do Rzymian bardzo często powraca w niedzielnej Liturgii Słowa. Nic dziwnego: 

to jedno z najdojrzalszych pism Pawła. List ma charakter pastoralnego podsumowania, 

w którym Paweł zbiera doświadczenie całego życia swej pracy i  głoszenia Ewangelii. 

Paweł głosi Rzymianom Ewangelię i chce mieć pewność, że rozumieją, co w tej 

Ewangelii jest najważniejsze, co sprawia, że jest ona naprawdę Dobrą Nowiną dla 

człowieka. Pisze do wspólnoty znajdującej się w stolicy imperium, w sercu antycznego 

świata • Rzym ma być kołem zamachowym dla głoszonej przez Pawła Ewangelii 

o usprawiedliwieniu z wiary w Chrystusa i o tym, że Chrystus jest drogą zbawienia 

i dla Żydów, i dla pogan. 

 

❖ SKUTKI USPRAWIEDLIWIENIA 
 

Od rozdziału 5 do 8 Paweł opisuje nowe Życie w Chrystusie. Jest w nim miejsce nie 

tylko na chwałę Bożą, której nadzieją chlubi się apostoł, ale także na  ucisk, którego 

doświadcza. Teraźniejsze cierpienia nie przekreślają chwały Bożej, która ma  się 

objawić w chrześcijaninie (👁 Rz 8,18) • Przekonuje nas o tym Duch Święty, który 

został rozlany w sercach wierzących. Więcej nawet, wydaje się, że  potrzebujemy 

ucisków, prób, przez które przeprowadza nas Duch Święty. Dzięki Jego cierpliwemu 

świadectwu droga chrześcijan układa się w ucisk, który prowadzi do wytrwałości, a ta 

z kolei do uznania nas za godnych zaufania przez Boga. To słowo, które padnie z Jego 

ust na sądzie. W ten sposób Duch Święty przez wszystko cierpliwie prowadzi nas 

do zbawienia. 

    

 

 

 



❖ DUCH DAJE NADZIEJĘ 
 

W drugim czytaniu usłyszymy, na czym polega praktyczna obecność Trójcy 

Świętej i jej działanie w wierzącym • Zwróćmy uwagę na kilka cech opisujących 

człowieka, który doświadczył pojednania z  Bogiem, tzn. przyjął łaskę 

usprawiedliwienia: to przede wszystkim pokój i nadzieja. Płyną one z doświadczenia 

miłości Boga poprzez Ducha Świętego, który przebywa w sercu chrześcijanina. 

 

NAJWAŻNIEJSZE CYTATY 

 

 A nadzieja zawieść nie może 

 Miłość Boża rozlana jest w sercach naszych przez Ducha Świętego, który 

został nam dany 

 Chlubimy się także z ucisków, wiedząc, że ucisk wyrabia wytrwałość… 

 

TRANSLATOR 

• Dostąpiwszy usprawiedliwienia dzięki wierze, zachowajmy pokój z Bogiem przez 

Pana naszego, Jezusa Chrystusa (Rz 5,1) • W oryginale zdanie ma raczej charakter 

deklaracji, a nie apelu • Dostąpiwszy usprawiedliwienia dzięki wierze, mamy pokój                  

z Bogiem przez Pana naszego, Jezusa Chrystusa. 

  • Wytrwałość (rodzi) wypróbowaną cnotę, wypróbowana cnota zaś – nadzieję                

(Rz 5,4) • Chodzi nie tyle o wytrwałość, która rodzi cnotę, ile o  pozytywny rezultat               

(gr. dokime), czyli uznanie nas za wypróbowanych, godnych zaufania. Innymi słowy – 

wytrwałość sprawia, że jesteśmy wypróbowani, a wypróbowanie z kolei rodzi nadzieję. 

• A nadzieja zawieść nie może (Rz 5,5) • Dosłownie: nadzieja nas nie zawstydzi, nie 

rozczaruje (gr. kataischyno). Złożenie kata: podkreśla straszliwe, ostateczne 

rozczarowanie, które może spotkać człowieka na  końcu życia. 

 

 

 

 

 



BIBLIJNY INSIDER  

 

• Przyszłość, która jest dziś •  W opisie Nowego Życia w Chrystusie uderza czas 

teraźniejszy. Dzięki wierze już posiadamy pokój z Bogiem, który oznacza nowy rodzaj 

relacji. Stara, oparta na grzechu relacja, opisywana jako wrogość, została zastąpiona 

przez przyjaźń i bliskość • Pokój to dar Ojca, Mesjasza – Chrystusa i Jego Ducha, 

oznaczający uczestniczenie już dziś w królestwie Bożym (👁 Rz 14,17). Już dziś 

posiadamy także dostęp (gr. prosagoge) do łaski. Tak jak w starożytności należałoby 

być wprowadzonym przed oblicze władcy, którego widywało się rzadko, tak 

chrześcijanin ma stały dostęp do źródła łaski, którą jest Bóg • Wreszcie już dziś, 

stwierdza Paweł, chlubimy się nadzieją przyszłej chwały, która jest motywacją w biegu 

ku niebu. Chrześcijanin żyje dziś, które jest pełne pokoju, Bożej obecności i  nadziei 

przyszłego życia. To dziś Trójcy. 

  

Cieszyć się z cierpień? Chlubimy się także z ucisków – pisze Paweł. Brzmi 

to paradoksalnie, ale nie oznacza wcale, że  chrześcijanie cieszą się z cierpień 

i niedogodności lub że ich pragną. Traktują je raczej jako swego rodzaju test • Greckie 

thlipsis (ucisk) opisuje trudności i prześladowania, ale w swoim podstawowym 

znaczeniu, także medycznym, oznacza uciskanie czegoś, np. nadgarstka przy badaniu 

pulsu. Ucisk i trudności to swego rodzaju badanie pulsu wiary i ćwiczenie, które służy 

wyrobieniu w sobie wytrwałości. Ta z kolei prowadzi do bycia wypróbowanym 

i godnym zaufania (gr. dokime) (👁 TRANSLATOR). Rdzenia dokim - używano 

w starożytności dla opisania badania osób starających się o  urząd publiczny, czyli 

godnych go • Przez życiowe próby wyrabiamy w sobie wytrwałość, a ta służy 

do uznania nas za wiarygodnych i godnych udziału w królestwie 

 

     Łańcuch nadziei.  To z kolei buduje naszą nadzieję. Pawłowy łańcuch kończy się 

nadzieją, od której się rozpoczął, co nie oznacza, że myśl apostoła się zapętla. Im więcej 

życiowych prób przechodzimy, tym silniejsza nasza nadzieja na  spotkanie z Bogiem 

w niebie, na spotkanie z Trójcą • Nadzieja ta zawieść nie może, ponieważ gwarantuje 

ją swoją miłością Bóg.       

 

 

 

 

 

 

 



II czytanie :  Rz 5,1–5 (Biblia Tysiąclecia) 

   

(1) Dostąpiwszy więc usprawiedliwienia przez wiarę, zachowajmy pokój z 

Bogiem przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, (2) dzięki któremu 

uzyskaliśmy przez wiarę dostęp do tej łaski, w której trwamy i chlubimy się 

nadzieją chwały Bożej. (3) Ale nie tylko to, lecz chlubimy się także z ucisków, 

wiedząc, że ucisk wyrabia wytrwałość, (4) a wytrwałość - wypróbowaną cnotę, 

wypróbowana cnota zaś - nadzieję. (5) A nadzieja zawieść nie może, ponieważ 

miłość Boża rozlana jest w sercach naszych przez Ducha Świętego , który 

został nam dany. 

 

 

 

 

 

 
 

Ojcowie Kościoła komentują czytania biblijne:  

 

(1 Kor 12, 3–7.12–13) 

 

 

➢   Teodoret z Cyru 
 

Wiara, nadzieja, miłość 

  

 „Dostąpiwszy  więc  usprawiedliwienia  przez  wiarę,  zachowajmy  pokój  z  

Bogiem  przez  Pana  naszego,  Jezusa  Chrystusa,  dzięki  któremu  uzyskaliśmy  

przez  wiarę  dostęp  do  tej  łaski,  w  której trwamy  i  chlubimy  się  nadzieją 

chwały  Bożej”.   

Wiara  obdarzyła nas  odpuszczeniem  grzechów  przez  odradzające  obmycie  

sprawiła,  że  jesteśmy  nieskazitelni  i  sprawiedliwi.  Powinniście  więc strzec  pokoju  

zawartego  z  Bogiem.  Choć  bowiem byliście  Jego nieprzyjaciółmi, pojednał nas                        

[z Nim] Jednorodzony, który stał się człowiekiem, tamtą zaś nieprzyjaźń spowodował 

grzech. A  zatem zawartego pokoju strzec będzie sprawiedliwość.  

Winniście jednak usilnie do niego dążyć, mając na uwadze nadzieje, jakie nam dano, 

i  chwałę, jaką Bóg obiecał nas obdarzyć. Wynagrodzenie bowiem za poniesione trudy 

[apostoł] określił jako „chwałę”, a  nie jako zapłatę; chciał w  ten sposób podkreślić 

wielkość tej nagrody. Ponieważ zaś w  owych czasach [wierni] doznawali wielu 

przykrości, udręk i  prześladowań, oraz narażali się na różnego rodzaju śmierć, słusznie 

[apostoł] udzielił im pociechy.  



„Ale  nie  tylko  to,  ale  chlubimy  się  także  uciskami”.  Wyraźnie ukazał tu 

niepokonaną moc swego ducha. Nie powiedział bowiem: „Doznajemy  ucisku”,  lecz  

„Chlubimy  się  uciskami”.  Znaczy  to: chlubimy się i  jesteśmy dumni z  tego, że mamy 

udział w  cierpieniach  Pana.  Lecz  nie  powiedział  tego  wyraźnie,  gdyż  tak  myśleć 

mogą jedynie ci, którzy są doskonali jak on. Innych pociesza tym, co nastąpi w  

przyszłości.  

„Wiedząc, że ucisk wyrabia wytrwałość, a  wytrwałość – wypróbowaną cnotę, 

wypróbowana zaś cnota – nadzieję. A  nadzieja nie przynosi  wstydu”.  Kiedy  osaczą  

kogoś  trudności,  a  on  je  mężnie przezwycięży, człowiek taki staje się zahartowany i  

utwierdza się w  nadziei  przyszłych  dóbr.  Nadzieja  ta  zaś  nie  jest  złudna,  lecz 

zawiera w  sobie prawdę. To bowiem znaczą słowa: „nie przynosi wstydu”; otóż ci, 

którzy mają nadzieję i  doznają zawodu, płonią się i  rumienią ze wstydu.  

„Gdyż miłość Boża rozlana jest w  sercach naszych przez Ducha Świętego,  który  

został  nam  dany”. Albowiem  łaska  najświętszego Ducha, którą otrzymaliśmy na 

chrzcie, zapala naszą miłość ku Bogu. 

 

➢   Ambrozjaster 
 

Duch Święty nam udzielony 

  

 „Nadzieja zaś nie zawstydza, ponieważ miłość Boża rozlana jest w  sercach  

naszych  przez  Ducha  Świętego,  który  został  nam  dany”.   

Nadzieja  nie  zawstydza,  kiedy  zostajemy  przez  tych,  którzy nie  wierzą,  uznani  

za  głupich  i  ograniczonych,  ponieważ wierzymy  w  rzeczy  niemożliwe dla  świata.  

Posiadamy  bowiem  w  sobie zadatek  miłości  Bożej  przez  Ducha  Świętego,  któ ry  

został  nam dany. Obietnica zaś Boża jest wierna, i  dowodzi tego Duch Święty 

udzielony apostołom oraz nam.  

Użyczył On daru języków, ażeby prości ludzie przemawiali w  sposób zrozumiały, 

celem umocnienia nadziei, i  aby ukazał miłość Bożą w  nas, ażeby – ponieważ jest 

rzeczą niemożliwą, aby drogie osoby były oszukiwane – uczynić nas pewnymi 

obietnicy, tak dlatego że Bóg jest tym, który obiecał, jak też i  dlatego że obiecał tym, 

których chce, uważać za drogie sobie osoby.  

Albowiem ludzkie słowa nie są w  stanie potwierdzić słuszności naszej wiary, chyba 

że zostanie ona uznana za odpowiednią – przez świadectwo cudów, które milcząc, 

wołają – aby zawstydzić mądrych  tego  świata,  którzy  bezczelnością  słów  walczą  

ziemską bronią z  rzeczywistością niebieską oraz bronią cielesną z  rzeczywistością  

duchową,  nie  wstydząc  się  nazywać  się  mądrymi.   



Bo  jak pochodzenie wędrowca w  obcej ziemi jest trudne do sprawdzenia, tak też 

prawdziwość naszej wiary jest wędrowcem na ziemi. A  ponieważ natura nie może być 

wytłumaczona słowami, jest ukazana przez świadectwo cudów, które mają większą 

wartość. 

 

➢   Św. Jan Chryzostom [Złotousty] 
 

Nadzieja nie zawodzi 

  

A co będzie, jeśli Bóg nie zechce okazać nam łaski? Że jest w  mocy, że trwa i  żyje, 

o  tym wiemy wszyscy; ale skąd wiemy, że zechce? Otóż  na  podstawie  tego,  co  już  

się  stało. A  jakie  rzeczy  się stały? Przez zesłanie Ducha Świętego.  

Dlatego powiedziawszy: „Nadzieja nie  zawodzi”  dodał  dowód,  mówiąc:  „Gdyż  

miłość  Boża  rozlana jest  w  sercach  naszych przez  Ducha  Świętego,  który  został  

nam dany”.  

Nie powiedział „dana jest”, lecz rozlana jest w  sercach naszych, wskazując na jej 

obfitość. Udzielił nam bowiem tego, co było największym darem nie nieba, ziemi czy 

morza, lecz czegoś cenniejszego niż to wszystko: uczynił z  ludzi aniołów, synów 

Bożych i  braci Chrystusa.  

A  cóż to za dar? Duch Święty. Gdyby nie zechciał po trudach nas uwieńczyć, nie 

udzieliłby nam uprzednio tak wielkich dobrodziejstw.  Teraz  zaś  ukazuje  żar  swojej  

miłości,  nie  zaszczycając nas stopniowo, lecz od razu wylewając na nas źródło 

wszelkich dóbr i  to przed w alką. Toteż choćbyś nie bardzo był godny, nie rozpaczaj, 

skoro masz przed sędzią wielką orędowniczkę, jaką jest miłość.   

Dlatego  mówiąc:  „Nadzieja  nie  zawodzi”,  wszystko  oparł nie na naszych 

uczynkach, lecz na Bożej miłości. 

 


